
. <Piotrków; dnia 22 Lipca (4 . Sierpnia) 1901 r . 
PRENUMERATA 

W MIE·JSCU: 
roclnie . . . . rb. 3 kop. 60 
pólrofzni. . . . rb. l kop. 80 
kwartalnIe . . . rb . - kop. 90 
Cena pojedYI'H"'1,ego llumeTlI k. S. 
DOIliata za pdnoszenie-15 kop. 

kwartalnie. 
Z PRZESYL1U: 

"ocznie . . . . rb.·4 kOI' . 80 
pólrocznie . . . rb. 2 kop. ~O 
kwartalnie. . . rb . l Irop. 20 

I 

.I OGŁOSZENIA 
Za ogłoszenie l-razowe kop. 10 od 
iednosepaltoweyo wiersza petitu. 
Za ogloslenia kilkakrotne po k. 6 

od wierstil. 
Za reklamy i nekrologi, oraz ogło

szenia 7.agrallictn6 }lo kop. 12 
od wiersza. 

Za ogłoszenia, reklamy i nekl'o
logi 1Ia l-ej stronie po kop. 20 
Za dolą". 1 kartki anneksu fI,. 7. 
Za tłomaczenie ogłosz. z ję7.yków 

obr"ych po 2 kop. od wiersz.a. 

Wychodzi W każ:dą Niedzielę, wraz z oddzielnym stałym dodatkiem powieściowym. 

Redakcyja, Administracyja i Drukarnia "Tygodnia" mieszczą się w domu K. Soczołowskicgo (obok Hotelu Wilcllskiego) 
. w prawej oficynie na parten~e. 

SKŁAD 
i dostawa do biur rządowych 

i prywatnych 

wszystkieb fi1ateryjatów piśmiennyeb 
PapierU i I<opert biurowyeh 

oraz 
Wszelkieh Druków 

W DRUKARNI i INTRDLlUTDRNI 
, . 

~L DOBRZ!1\fSEIEGO 
przy Redakcyi "Tygodnia". 

(0-6) 

•. 

łLairfda dOl spFzeda(illal!J 
Wiadomość w Redakcyi. (l- l) 

Dentysta Z. ROZENBLATT 
POWRÓCIŁ.. 

Przyj m uj e o so b iści e. (2- 1) 

Sklep Tabaczny 
~ 

PLUC~NSK~EGO 
przeniesiony zostal lla.przecivvl~o. 

(\0 ... lOInll W"-go Szynu\J~skiego. 

O czem zawiadamiając WWPanów, odbiorców po
leca się nadal łaskawym względom 

(3-1) L. P1.1.I.ciń.ski. 

W. BENTKOWSKI 
Ajent Warszawskiego · Towarzystwa ubezpieezeń 

od ognia 
ul. Bankowa, elom M. Part'<Jkiego, 

przyjmuje wszelkiego r'odzaju ubezpieczenia. a miano
wicie: ruchomości rolne. wszelkiego rodzaju budowle 
miejskie i dworskie. kościoły. plflballije. składy towa
rowe. sklepy. ruch OJll ości domowe. budowle w trakcie 
budowy, wszelkiego rodzaju fabryki. 1lI1yny, olejarui ę, 
składy drzewa, lokomobile i t. p. (4-4) 

Dziennik czynności i Dziennik najmu, oraz Książeczki 
do zapisywania pensyi i ordynaryi - do nabycia 
w drukarni "Tygodnia" (obok Jlotclu Wileńskiego) 
w Piotrkowie. (4-4) 

, 
POKOJ DUZY i GABINET 

ze wspólnym przedpokojem do ~ylla.i 4.1cia. za-
rn~. Wiadomość w Redakcyi. (3-2) 

K westyjonaryjusz dotyczący zasiewów. 
Prezydyjnm brandenburskiej izby roln iczej 

rozesłało .do niemieckich rolników następujący 
okólnik: 

«Rolników naszych dotknął IV roku bieżącym 
miejsca.mi zupełny nieurodzaj ozimin, zwłaszcza 
pszenicy; dlatego spoglądają oni trwożliwie na 
zbliżającą się jesień, w której zamiast sprze
dawania owoców ciężkiej pracy, oczekuje ich 
częstokroć nabywanie ziemiopłodów. 

Ze względu na podoimy stan również t obowiązujemy się jednak, gdzie powyższy sto
innych prowincyj, dostarczanie pszenicy siewnej sunek okazalhy się niewłaściwym lub nie
może natrafić na, niezwykłe trudności, a nawet możebnym do dokonania, Lldzielać bezpośrednich 
przysporzyć i tak ci ężko już dotkniętemu 1'01- wskaz6,yck, zbierać powyższe dane i załatwiać 
nikowi nadzwyczajnych wydatków na towar podług określonego programu». 
częstokroć może bezwartościowy. Należy się Okólnik «Rolniczo Handlowy» który powyż
obawiać, że niektóre sfery postarają się żeby szą odezwę podaje, jest zdania, że karygoclnem 
wyzyskać dzisiejsze położenie 1'olnikó'-", pomimo hyłoby zaniedbanie i u nas tak żywotnej sprawy. 
że słusznem jest, żeuy ci ziemianie, którzy jaką jest dostarczenie dobrego ziarna siewnego, 
wskutek wyjątkowego zbiegu okoliczności, są a choc i ażby tylko naukowego zbadania nie
w możności sprzedawania zboża siewnego, pomyślnych wyników, jakie tegoroczna zima 
skorzystali ze swego szczęśliwego położenia. dała, mamy bowiem nadzieję , że chociaż pewna 

Aby o ile możności zapobiedz tym obawom, intcligientniejsza część naszego ziemiaństwa, 
postanowiliśmy, zorganizować dostarczanie zboża szerzej na świat patrząca, i nic zatopiona w 
siewnego wszelkiemi dostępnemi nam środkam i, pal'afianskicj koteryjności, zrozumiałaby donio
a mianowicie przez pośredniczenie pomiędzy słość takiej współpracy z instytucjami naLlkowo
tymi rolnikami, którzy posiadają zboże siewne praktycznemi, jakiemi są nasze stacyje doświad
na sprzedaż, a tymi, którzy go potrzebują. czaille, oraz stowarzyszeniami rolniczemi, ma-

Potrzebnem jest również, jeżeli nasze usiło- jącemi głównie na oku ogólny interes rolnictwa 
wdnia mają lJyć nagrodzone powodzeniem, czynne a nic poszczególnych grup ILllJ członków swego 
poparcie wszystkich interesowanych kół w danej stowarzyszenia. 
sprawie, aby módz w krótkim czasie ustalić Oprócz takiego, nader poządanego naukowego 
cyfrę potrzebnego do zasiewów jesiennych ziarna zlJaclania tegorocznej klęski zbożowej, przez 
i odpowiednio do tego oznaczyć wielkość na- nasze fachowe instytucyje, niezwykle wydajnem 
szych przyszłych zakupów, oraz wszystkich w owoce byłoby jednoczesne zorganizowanie 
prac przygotowawczych, które są związane z przez stowarzyszenia rolnicze dostawy zbóż 
powyższemi czynnościam i. Jesteśmy w stanie siewnych do zasiewów ozimych tych gatunków, 
dokonać tego tylko o tyle, o ile dopomogą które się u nas okazały najwytrzymalszemi. 
nam w tern poszczególne stowarzyszenia rolnicze Niestety, dziś myśleć o czemś podobnem- za
Dalsze opracowanie sprawy i załatwienie za- pó~no; dlatego miejmy nadzieję, że przynajmniej 
mówieil, t. j. pośrednictwo pomiędlly podażą nauka tegoroczna, jaką odbieramy wskutek 
i popytem, jest już n asilą rzeczą. fatalnych warLlnków nabywczych zbóż siewnych, 

Niechaj się rolnicy okażą przedsiębiorczymi oraz przykład przezorności i zapobiegania cze
i przedewszystkiem, przez dokładne i sumienne muś podobnemu u niemców, podziałają na nas 
sprawozdania, dadzą nam możność zdziałania w przyszłości. 
czegoś użytecznego, by w ten sposób zapobiedz ~~?f~ 
na przyszłość pogorszeniu się położenia. 

Aby osiągnąć pewien pogląd na powyższe 
kwestyj e, upraszamy ziemian o zakomunikowa
nie nam odpowiedzi na pytania następujące: 

A. Podaż. 
1. U którego właściciela ziemskiego przezi

mowała pszenica ozima tak dobrze, że zakup 
ziarna siewnego byłby u niego właściwym '? 

2. Ile zboża siewnego, po ocenieniu przy
puszczalnego zbioI'Ll, mógłby dany właściciel 
odstąpić'? 

3. Które gatunki ouiecują dać plon najlepszy'? 
·L Jakie przeci ętne wyd~jności dawały rze

czone gatlmki w ostatnich 15 lub 20-tu latach 
(ewentualnie w mniejszym okresie lat)'? 

5. Którzy' właściciele posiadają jeszcze na 
sprzedaż zapasy dObrego ziarna ozimego z lat 
poprzednich, bez względu czy te gatunki tym 
razem dobrze przezimowały czy też nie? W jakiej 
ilości? Jakie gatunki'? 

B. Popyt. 
1. Którzy właściciele ziem cy będą zmuszeni 

zakupywać ziarno siewne'? 
2. W jakiej ilośc i? 
3. Czy żądany jest jaki szczególnie gatLlnek? 

G. Organizacyja. 
Czyby stowarzyszenie ~zan. Panów nie ży

czyło sobie za naszem pośrednictwem zaopa
trzyć s i ę w zboże siewne dla wszystkich swych 
członków, tak że z naszej strony ubyłoby nam 
bezpośrednie porozumiewanie z poszczególnymi 
członkami'? 

rpraszamy w. zystkichrolnik9w, aby zechcieli 
swe sprawozdania, zaofiarowania i żądania 
zwrócić do zarządu odpowiedniego stowarzy
szenia rolniczego w jaknajkrótszym czasie; 

- Do panów ziemian, Czło·nków Stowarzy
szenia Rolniczego, zwracamy się z prośbą, o 
komunikowanie nam ciekawych dla nich fak
tów, oraz danych, dotyczących zarówno pomyśl
nych lub mniej pomyślnych żniw , zbiorów i 
omłotów, jak i warunków robocizny, wychodź
twa z danej okolicy lLldu za gran i cę-cen ofia
rowywanych w najbliższych miasteczkach, klęsk 
gr.adowych itd. Wiemy to dobrze, że nie spo
sób im dziś zająć si ę opracowywaniem 
specyjalnych referatów, gdy praca około roli 
pochłania wszystek czas; prosimy też tyl
ko o lnźne, nieopracowane stylowo notatki, 
którehy jednak miały ciekawy dla współ
ziemian charakter. l\lając tak poważną liczbę 
prenullleratorów ziemian, radzi byśmy im po
święcić należne mi~jsce w «Tygodniu»; nic jesi 
to jednak w naszej mocy, o ile panowie nam 
w tem nie dopomożecie! Przypominamy więc, 
że szpalty «Tygodnict» dla wszelkich spraw 
rolniczych stoją zawsze otworem. 

- Pod kolejkę. [\Jagi trat w tych dniach 
przystępuje do pomiam i opisu ziemi potrlle
bnej pod budowę kolejki Sulejowskiej, poczem 
nastąpi oszacowanie gruntu przez komisyję, 
wy~naczoną z ramienia rządu gubernijalnego. 
A oto lista obywateli, których ziemie zostaną 
w części llajęte: pp. Braun, Kasa miejska, 
Szadkowski, Olszewski Błażej, Karliński, Ko
złowski Franci Rzek, Paoanowski, Spadkobiercy 
Tamilina, Mielczarski, Parafij a katolicka, No
wak, Pastwi sko miejskie, MyszJllski, K wapillski, 
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Maciejewski, l\Iozgunów, Jarnecki, Czerwiilski, 
Kozłowski Józef, Wojciechowski, Białosiński, 
Biderman Korneli, Sender, Otto i Wolski. 

- Na kolejce 'ulejowskiej został ustano
wiony dozór żandarmeryjny złożony z dwu pod
oficerów. Wydatek na utrzymanie żandarmeryi, 
wynoszący jednorazowo 159 rb. fiO kop. i 
430 rb. 26 kop. rocznie, wreszcie na wyjazdy 
naczelnika oddziału 125 rb. rocznie, obciąży 
przedsiębiorcę· 

-- Nowe towarzystwo. Prośba do ministe
ryjum skarbu o zatwierdzenie ustawy Towa
n~ystwa pożyczkowo-oszczędnościQwego w Piotr
kowie uzyskała pl'zyehylną opiniję władzy. 

- Banda cyganów, o której pisaliśmy IV 

przedostatnim numerze «Tygodnia», sprzykrzy
wszy sobie widocznie długi pobyt w guberni
jalnem mieście, przeniosła się do ~ieradza. 

--- Cena węgla pomimo wiadomości z Za
głębia Dąbrowskiego i Donieckiego o olbrzy
mich zapasach, leżących po kopalniach, nie 
ulega jakoś zniżce; po dawnemu płacimy za 
korzec po 1 rb. 20 kop. A co będzie, gdy zima 
nadejdzie? 

- Zabawa, dawno zapowiedziana przez p. 
Ziembills1fiego doszła do skutku w ponie
działek. Nagromadzone chmury i daleki odgłos 
gromu nie zniechęciły ciekawych «Wojny Boe
rów» i wspaniałych fajerwerków, w których 
istotnie p. Z. przeszedł sam siebie. Zaledwie 
przedstawienie się skotlczyło i widzowie powró
cili do domów burza się rozszalała i spadł u
lewny deszcz. W okolicy oyło parę pożarów 
od pioruna. Znaczniejszy w Wólce Bykow
skiej. 

- W areszcie policyjnym w Piotrkowie, 
jak donoszą « YVarsz. Dniewnikowi», zdarzył się 
d. 25 lipca następujący wypadek. Dwaj żydzi, 
19 letni Izrael Jurkiewicz i 30 letni Moszek 
Horman, zamknięci za rózmaite przestępstwa, 
dotychczas wielcy przyjaciele, poróżnili się 
z przyczyny jakiejś mł~j żydówki, która czę
sto podchodziła - ku aresztowi i rozmawiała 
z Jurkiewiezem. Zazdrosny Hofman postanowił 
pozbyć się rywala, który 1Y tym właśnie dniu 
miał być wypuszczony na wolność. Zaopatrzy
wszy się w nóż składany, Hofman pod pozo
rem pogodzenia się, na pożegnanie uściskał 
Jurkiewicza, całując zaś pchnął go jednocześnie 
nożem w lewy bok. Jurkiewicz "jęknął głucho 
i padł, a Hofman zadał mu jeszcze jeden cios 
w lewą nogę i zamierzał dalej w ten sposób 
operować swego przyjaciela: na szczęście we-

,POJEDYNIEK~ 
NOWELA PRETZLAULR!, 

Jenerał hrabia Werter, siedemdziesięcioletni 
starzec, zapragnął wejść w związki małżeńskie 
z młodą i nader piękną osobą; zubożałej ro
dziny szlacheckiej. Osiwiali w słuźbie koledzy 
jenerała: jenerał adj utant książe Hol1enfels i 
pułkownik baron K ruger, na tę wiadomość 
pokiwali głowami. 

- Czegoż chcecie------:- mówił do nich hrabia 
Werter- tonem suchym- w tak późnym wieku 
trzeba odmłodnieć, a na to jest jedyny sposób. 

W istocie zmienił się do niepoznania. Po
chylona wiekiem postać wyprostowała się zu
pełnie, chrapliwy ton jego głosu stał s:ę 
dźwięczniejszym, mniej drżącym, co szczególniej 
dawało się odczuć podczas komendy w czasie 
manewrów; lecz nic tak nie spędzało chmury 
zmarszczek z jego czoła" jak gdy zmęczony wra
cając do domu, ujrzał na balkonie wśród 
kwiatów i zieleni uroczą postać młodej żony , 
Wówczas zapominał o wszystkiem i starcowi 
7.dawało się, że odmłodniał zupełnie, że po
wróciły czasj' minionej 'przeszłQści. 

- l\Ioja droga - rzekł pewnego dnia jenerał, 
wchodząc do buduaru żony-zostaliśmy zapro
szeni oboje na bal, który wydaje minister wojny. 

-- Ach! -- odparła z okrzykiem zachwy
cająca Zof1Ja-bal w apartamentach pałacu 

TYDZIEŃ 

szli w tej chwili dozorca i stróż, którzy poło
żyli koniec pastwieniu się Hofmana. Ciężko 
ranionego Jurkiewicza odwieziono do szpitala 
św . Trójcy. W przeddzieil tego zajścia miał 
się odezwać Hofman: «skoro tylko wyjdę 
7. aresztu, zabiję tę zdrajczynię», na co Jur
kiewicz odrzekł: «to -ci się nie uda, bo mnie 
prędzej uwolnią, a wtedy opowiem o morder
stwk któregoś dokonał i pójdziesz do kator
gi. » Ta rozmowa zdecydowała ostatecznie Hot:. 
mana do zabicia Jurkiewicza. 

- Stróże przy kozie magistrackiej mają 
otrzymać umundurowanie i uzbrojenie, o któ
rego potrzebie przekonywa ostatnie zajście 
w areszcie. 

-- Nowy porządny chodnik układają w 
Rynku przed domem Litmanowicza. 

- W alei Aleksandryjskiej będ7.ie wznie
siony nowy 2 piętrowy dom z dwoma oficy
nami. 

- (Nadesłane). Ze względu na stałe nie
porozumienia, wynikające z niewiadom ości Sza
nownej Publiczności o czasie zapalania i ga
szenia latar{l na ulicach miasta Piotrkowa, 
mamy zaszczyt poniżej podać do ogólnej wia
domości wydany przez magistrat rozkład go
dzin palenia się latarń na drugie póh'ocze b. r. 
Podług kontraktu zapalanie latafll rozpoczyna 
się na 15 minut przed oznaczonym terminem. 
Zarazem zwracamy uwagę, że wszelkie gasze
nie i zapalanie latar'il przez osoby niepowołane 
grozi odpowiedzialnością sądową. 

Lipiec Czag zapalania, C~as gaszenia. Ilość godzin, 
od 1 do 15(*) 91 2 2 41 2 

od 16 - 31 9 2 5 
Sierpień 

od 1 - ):) 8 3 7 
od 16 - 31 7 3 8 

Wrzesień 
od 1 - 15 61 2 4 91 2 

od 16 - 30 6 5 10 
P aźdzlern Ik 
od 1 - 15 51 ~ 5 lll2 

od 16 - 31 5 6 13 
Listopad 

od l - 15 5 6 13 
od 16 - 30 41 2 6 131 -2 

Grudzień 
od 1 - 31 4 6 14 

Ilość latanl 206, z których połowa pali się 
tylko do 12 w nący. Wszelkie na .przyszłość 
zmiany w podanym rozkładzie przez magistrat 
zrobione, podamy do wiadomości publicznej. 

Zarząd gazo'WlIi UJ Piotrkou;ie. 

(*) Według starego stYlU 

ministeryjulll wojny jak to mnie cieszy. Ale 
mój kochany - mówiła dalej z przymileniem 
powinieneś mi kupić kolję brylantową: Na balu 
tyle będzie dam, żon wojskowych, nie wypad3. 
więc, abym była skromniej ubraną. Je teś je
nerałem i wkrótce otr7.ymasz dowództwo dy
wizyi. 

- Oto masz, czego pragniesz mój aniołku
odparł szybko i przy tych słowach wyjął z 
kieszeni czerwone pudełko, które podał żonie. 

- Albercie, jesteś najlepszym mężem na 
świecie-mówiła Zofij a, ściskając jenerała za 
.szyję· 

* * 
Salony apartamentu w pałacu minisLeryjum 

wojny błyszczały św ietnym blaskiem. Tłum 
oficerów i\' mundurach różnej broili, mieszał 
się z cywilnymi we frakach', ' ozdobionych 
orderami, lub kosztownemi gwiazdami. Wy
tworne tualety dam podnosiły wdzięki ko
biet. Chór muzyki pułku gwardyi kirasjerów 
akompanjował do tańca. Jenerał w gabinecie 
sąsiednim 7.asiaclł do partyi skata. Ta gra była 
ella nieg()o zawsze naj ulubieńszą rozrywką. Dzi
siaj jednak, wzrok jego często odrywał się 
od kart i błądził pr7.ez drzwi po przestrzeni 
sali balowej, w której po gładkit>J posadzce 
przesu wała się w tańcu postać uroczej ' jego 
żony. Tańczyła bardzo często z jedn}'m z grona 
młodych oficerów. Widok jej tancerza nie był 
przyjemnym dla oczów starca. 

-~ Wiesz co mój kochany Adalbercie -· rzekł 
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t, D. 2-1 z. m. zmarł w Warszawie ś. p. Jan 
l' '" Rutkowski, wychowaniec, tutejszego gim

nazyjum, literat i cz~onek redakcyi «Ku
ryjera Warszawskiego.» S. p. Jan pomieścił 
też i w «Tygodniu» kilka swoich pełnych 
finezyi i jasnego na świat poglądu nowelek. 
Zacny człowiek, dzielny pracownik na polu 
literacko - dziennikarskiem, doświadczony nie
zasłużonemi ciosami losu męczennik-oto czem 
był ś. p. Rutkowski. Jjech Spoc7.ywa w spo
koju, którego mu na tej ziemi poskąpiły losy. 

-- Z żałobnej karty. D. 31 z. ITI. zmarł 
nagle na atak sercowy uczeil klasy VI tutąj
szego gimnatlyjulll, ś. p. Stefan Bogusławski. 
Bawił on przez wakacyj!' w majątku wuja 
swego, Woli Blakowej i tu nagle, podczas 
przejażdżki osunął się z konia, a gdy mu po
spieszono z pomocą już nie żył. l\lożn!l sobie 
wyobra7.ić rozpacz" pozostałej rodziny. 

\Y d. 27 z. lll. zmarł w Połtawie ś. j). Jan 
Watllerley naczelnik Depót kolei żelaz. Char
kowsko-l\likołajewskiej. Pogrzeb obu zmarłych 
odbył się w Piotrkowie. 

- "Piotrkowianka"-pensyjonat w Za;ko
panem jest, jak nam donoszą, sLale zapełniony 
gośćmi, pomimo, że połowa willi stoi pustkami. 
W « Piotrkowiance» istotnie większość gości 
stanowią mieszkańcy naszego grodu i gubernii. 
Zakopane doznało zawodu-napływ gości mniej
szy niż lat 'poprzednich-będzie to może za
chętą dla tych, co od wyjazdu do uroczego 
tatrzańskiego ' zakątka zniechęcili się obawą 
zbytniego gwaru i skupienia ludności. 

-- Dwa napady na pociągi kolei 'IY.-Wied: 
miały miejsce w Babach w ostatnich uniach lipca. 
Dnia 27 o g. 2 w nocy czterech ludzi sko
czyło na węglarkę i zaczęło zrzucać węgiel. 
Gdy pociąg zatrzymano złoczyńcy umknęli. Na
stępnej nocy złodzieje napadli na wagon na
ładowany żelazem i rozcięli oponę. Pociąg 
został zatrzymany, ale złodzieje zdołali zbiedz 
przed pogonią. 

- Piorull. W d. 26 z, m. na Podklasztorzu 
po upalnej nocy zaczął zrana padać deszcz i 
nagle rozległ ię szalony huk pioruna. Iskra 
nie musiała być zbyt silną, drasnęła bowiem 
tylko słup na ganeczku w domu PLaka, zary
sowała mur, potłukła szyby i obrazy oraz sto
piła polewę wewnętrzną lustra; jednoeześnie 
zrzuciła komin na stojącej naprzeciw przez 
Jrogę chałupie . Letnicy, zamieszkujący dom 
Ptaka, doznali lekkiej kontuzyi: jeden z nich 
potoczył ~ię i upadł, drugi pochylił ku ziemi. 
jakby pod snnem uderzeniem w głowę, poczem 

zwracając się do jenerała Wertera, jenerał 
adjutant książe Hohenfels, jeden z lkzby 
współgrających-twoja żona tańc7.y wybornie 
a przytem jest piękna, jak anioł. 

- Tak, tak,- potwierdził uszczęśliwiony 
małżonek. 

- Twoja żona--mówił dalej jenerał księżę 
H.- bardzo często, jak uważam, tańczy z po
rucznikiem Rosenbergiem; jest to niezmi!;l'I1ie 
przyjemny człowiek, a przytem doskonały z 
niego eficer. 

- Rosenberg jest najlepszym tancerzem
ode7.wał się pułkownik--wart on jest serca 
najpiękniejszej kobiety. 

- Nic dziwnego-mówił znowu jenerał 
książe H.- Rosen berg jest pięknym mężczyzną 
i bardzo szczęśliwym w miłości. Posiada sławę, 
umiejącego w sposób nader zręczny zdobywać 
serce kobiet tak samo, jak np., kot skrada 
się pomału c;lo otwartej klatki ptaszka. 

Słowa powyższe rozśmieszyły grających, 
oprócz jC1wrała Wel'tera., Twarz jego zasępiła 
się mocno, szybko otarł chustką obfity pot z 
czoła. Gdy skończono partyję jenerał wszedł 
do sali. Pary właśnie , szykowały się do roz
poczęcia kadryla. Hrabia zauważył, jak żona 
z wielkiem zajęciem rozmawiała z porucznikiem 
Rosan hergiem i dojrzał tajemne pomiędzy młodą 
parą uściśnienie dłoni. Krew uderzyła mu do 
głowy, w sercu uczuł ból zazdro ci. Czekał jednak 
spokojnie ukończenia tańca. Rosenberg odpro
wadzh"szy, tancerkę na miejsce, chciał wejść 
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odrazu przyszli do siebie. Ciekawsza jest hi- wyż wymienionej, na bezchmurnem niebie, pie- chcą nadać pewien ton grodu niemieckiego 
story ja zrzuconego na przeciwległej chałupie kące nad głową promienie słońca, dochodząc 28° zamieszkałego przez ludność niemiecką· 
komina. Dwie sąsiednie chaty zamieszkiwało do 30° R., trudne były do zniesienia, gdy równo- _ Łódź posiada dwa Towarzystwa Wza
d wu szwagrów, w wiecznej żyjących niezgodzie. cześnie nogi i korpus f;ią.ła o<;lczuwały mocne zimno jemne<bo Ki.'edytu: . Przemysłowców Łódzkich 
Zdarz,yło się, że jeden z nich w przystępie wzmacniane wiatrem; termometr bowiem w Cie~ i orugie, bez tego tytułu (*). Różnica między 
gniewu zrzucił komin sąsiadowi. Trzeba wy- niu pokazywał tylko trzy stopnie ciepła. Wy- . .. t t k . d d . t . 
dk' . ł d'" t '. . ś· . t . kl' , , t· 'dz meml Jes a a, ze g y w zarzą zle osta me-

pa u~ ze .w mespe na ty zlen po. e~ plOI un ja: ma ~lę u P?me ą( r zał. azem s Wl~I. ~ go spotykamy trzy nazwiska polskie, w To-
odwzajemmł mu tern samem. Wrazen~e. wśród plawdznvość wm?sk?w postawIOnych w k~lązce. warzystwie wyżej wzmiankowanem niema ani 
mieszkańców oyło, jak nas zapewmaJą, 01- ~(.Po~ląd na ustrQJ plz~rody». (§ 115:.116 11.17), jednego. Obroty są imponujące, wynosiły bo
brzymie! IZ ?letylk? 'zasa~~ śWlatła l. energu prom lem- wiem W roku 1900 roku rb. 116,611,5121/ 

Podczas tejże burzy pioruny uszkodziły stej :v róznych .Jej formach jest. elektry~zność, Udziały 700 członków-rb. 1,269,100, przy 
kilkanaście słupów, telefonicwych świeżo usta- lecz l ,zas~dą. CIepła .w~ w~zyst~l~h. p:zeJa,~ach 2,651,028 rb. kapitałów na lokacyi; nic dzi
wionych, przy projektowanym torze kolejki temperatmy ~e~t ,Wl~l~cyja ~l~ktrycz~oś<:; ~~ wnego, że stowarzyszenie to zdołało zdy&konto
Sulejowskiej. punkta~h zet~męcla l óznych Jej ~rądó, . :::ilon wać weksli na rb. 12,288,592. Trudno dociec, 

- ilIieszkańcy Tuszyna, zkąd świeżo wy- c~ bOWle~l ,me .wysy~a na!ll. ~wojego . własnego jakich zasad trzymają się łódzkie stowarzysze
jechał lekarz, znowu są pozbawieni pomocy cwpla - jak utrzymuje dZIs:eJ.sza fizyka ---:-~ecz nia w przedmiocitl protestowania weksli. Jeżeli 
lekarskiej. ,~ysyła d.o n.~s ~rądy ~l~ktl!~Zne, któ~e łą~ząc bowiem na rb. 947,222, weksli zaprotestowa

__ Popyt na · dachówkę, wyrabianą . przez s~ę Z~a~le?UZ pIą~la,ml .zI~mll.atl~osfelY , ~ga- nych, w roku 1900, wpłynęło rb. 929,359, to 
n~em S~\ ojem spr owa:dzaJą zjawlska ŚWIatła, stanowczo utrzymvwać można, że w bardzo p. Wł. Zarembę w Dziwiach wzrasta ciągle ł k k t l g ]t J - . clep a l onse wen me powszec me o t'ue n. wielu wypadkach protesty były zbyteczne Nie-

i, co dziwniejsze, stale posądzanI o zachowaw- P al d t . d' s· kowo zaprzeczyć ' . 
l . k . .. d l k . , " ot> ą en, me aJący lę nau " mniej pokaźnie przedstawiają się i inne cyfry 

czość c lłoPI, UpUją jej a e o więcej, lUZ jako na faktach i prawach natury oparty zo- . . 
obywatele ziemscy Prócz włościan nabywają t ł '. . t d . 'd' bIlansowe. Obroty z korespondentamI rb. 
dachówkę w z~ac~nych ilościach proboszczow'ie ~óa i.~z Pgyj~ y '~d z.as~ Zle p~~e~ przro n~- 584,415. Inkaso - rubli 613,590. Niepotrze-
i mieszczanie Obecnie pomiIno rozszerzenia 'B v-l ozo w l hwe~ zlJe o nau łnI . eorebycłznej . bnie tylko stowarzyszenie to zajm.uje się pa-", , a on naszyc zeg arzy wype lOny y czy- ' ,' ., . . 
fabryka prawie że nie jest w stanie podołać t d k t dl . _ pIel aml pubhcznenu (zapewne akcYJ anll) , na 
zamówieniom. s .ym w~ ?r~m, cze~o ~sz, w~ u~ zapewlll~ których straciło rb. 11,469. Operacyje takie 

• ma POdIÓZU.lkÓ.w, "ynosIł ~o sl~dmLUse~ rubli, nie wchodzą w zakres działania stowarzysze-
. -- Wyclec~k~~ nallko~va b~lo~~m .. W ~ .. 11 gdy. wypeł~Jeme. g~,ze~ o~wle.~laJ~cyID n~e prze- nia współdzielczego. 

lipca. na pog~ amczu WSl K~l OWI?e I. ~I uJce noslło?y plęćdzleSIęClll l ?b~l, me mozna go W zak01Iczeniu niniejszej wzmianki wyrazić 
(po~vl.at ~Ód.zki), w}.~ległoś~l O,Śilllll wIO1St ~d b~ło Jednak :v .danpn l azI~ zastoso:vać dla musimy zdumienie, że Towarzystwo, czyniące 
Stacyl clI. zel. Rolucmy, o. t?0d~. 1 po poludml~ braku gazu. oSWletlaJące~o " Jabłonme.. 116 milionów obrotu oałasza tak lakoniczne 
spadł balon, którym puścIlI Się w tę podróz AeronaucI wraz ze złozonym balonem I przy- s rawozdania ,I:> 

napowietrzną dwaj starsi· inżynierowie korpusu rządami odjecliali tegoż dnia wieczorem do p ( . 
saperów, pp. Czerkaskij i Gillejko, odbiwszy od Warszawy koleją. Józef Zagrzejeu'ski. -- Resursa. Naczelna władza krajowa po-
lądu tegoż dnia przed godz. 10 rano ze stacyi _ . Pro1ekt szkoły technicznej, która. mia- parła w ministeryjum spraw wewnętrznych 
Jabłonna pod Warszawą. Drogę więc na prze- J podallie o zatwierdzenie ustawy resursy w osa-
sLrzeni, wynoszącej w prostej linii około 130 la powstać w Łodzi, z inicyjatywy tow. akc. dzie fabrycznej Raków w pow. częstochowskim, 
wiorst odbyli w ciągu trzech godzin i kwa- Geyera i dzięki ofiarowanym 90,000 rubli o co wystąpił dyrektor zakładów górniczych 
dransa; droga jednak powietrzna, jak zaraz z racyi 70-1etniego istnienia towarzystwa,- «Częstochowa». 

nie został zatwierdzony. Magistrat miasta już 
zObaczY,my, ciągnęła się na daleko większą był wyznaczył pod projektowaną szkołę plac war- -- Częstochowskie towarzystwo górnicze, 
odle~łosć. . . " • tości 19,200 rubli. ' posiadające w powiecie częstochowskim kopal-
. Za.pro~ze~I na w~oczy~lek p.IZ~Z plohosz~zoa nie rudy żelaznej, przy kapitale akcyjnym 

par. KUl ?'~lCe, ?pow~adah. do~ć Ciekawe szcze- . - . Polska Łó~ź. Ci, któr.zy n~zywają ~Ódź 200,000 rub., przyniosło w 1900 r. 10,190 rb. 
goły swoJeJ ,~ycIeczkI, PO?Jęt~j w cel~ czys~o memlecką, grub? SIę mylą-tWIerdzI «RozWóJ»- zysku. Zysk postanowiono podzielić w sposób 
nauko.wy~ .. N.a wYSOkOŚ~1 2,,,~0 metI ów znat jest o?-a ,wskros, p~lsk~, a dowodem t.eg,o, że następujący: wynagrodzenia dla członków za
dowa.ll SIę JUZ po za PlOtrko\'e~, sądząc, ze parafija S-go Klzyza ~lczyła 160,000 wIeIny~h, rządu 509 rub., podatek procentowy 229rub" 
podązą ~o . Cz~stoc.howy lub dalej, -::--gdy znagła p~rafi,l~ zaś. N . . 1I.~rYI Pan.ny na S.tarem l\fw- na powiększenie kapitału zapasowego 509 rb. 
b~lon zac.zął SIę ,meco ?PUSZCZ~ć, .a na~ot~aw- ś.cle. 8a, tYSIęcy,. kIedy dWie par~fije . ewange: (kapitał ten wynosi 2189 rub.), na powięk
szy pr~ecnvny ~Iąd wIat~u, okrązył PIOtrków lIckte, I.a~em. me wy~ównałyby jednej parafiI szenie kapitału amortyzacyjnego 2250 rubli 
szerokIm okręgIem koła. l dro?ą zawrotną po- katolIckIej, l~c.zą bo~em 60,000. dusz. Wszak (kapitał ten wynosi 3390 rub.), na dywidendę 
płyn~ł w ~tronę. ~Ur(lWIC, gd~le, sz!bko tracąc cyfry. ~aJlepleJ ~ów:ą· Tylk?,. z~ na l~dn~ść od akcyi 6667 rub. (3,3°(0); resztę postano
na sLle, przez miejscowych .mleszkanców został katol~c~ą skład,alą SIę. prze" azme l.udZle me- wiono zaliczyć do zysków roku następnego. 
ze wszech stron otoczony I zatrzymany. zamOZI1l, pracuJący, kiedy ewangelicy, to po K S 

Ciekawe były obserwacyj e podróżników pod większej części ludzie znacznie zamożniejsi, . . 
względem temperatury: lla wysokości bowiem a nawet średniG bogaci. Dla tego też miastu (*) Goniec Handlowy. 

do sali bufetQwej, gdy, wlj1śnic: na jej progu, 
zastąpił mu drogę jenerał Werter. 

- Panie poruczniku-rzekł tonem szor
stkim- upraszam zaprzestać ra.z na zawsze 
nadsk:ą.kJ,~ail ))1 oj ej żonie. Czy pan mnie ro~ 
7.llmiesz'? Dołóż 'lepiej - starań, . by oddział 
żołnierzy powierzony twei opiece, był bardziej 
wyćwiczonym na placu mustry, a wówczas, 
możesz swobodnie zabawić się w towarzystwie 
dam. Samo się przez się rozumię, że w ich liczbie 
żadna nie 'powinna być mężatką. Jest to bo
wiem niegodnie ze strony żołnierza, kobietę 
zamężną sprowadzać z drogi cnoty, oraz jej 
obowiązków. 

Powyższe słowa były wy-powiedziane tonem 
wprawdzie 'przytłumiblfym,"jedmik kilku w po~ 
bliżu stQjących oficerów doskonale wszystko 
słyszało. Wyraz ironiczny ich twarzy, przeko
nywał Rosenberga, że cale to zdarzenie wkrótce 
stanie się wiadomem , po~vszechnie. Z głową 
podniesioną do góry odparł dumnie: 

- Mości jenerale, nie pojmuję, nie rozumiem 
jak pan, człowiek wykształcony i dobrze 
wychowany jest zdolny rzucać mi w twarz 
taką obelgę· Cnota pańskiej żony nigdy nie 
była narażoną na niebezpieczeństwo z mej 
strony. Obecnie swojem zachowaniem, pan sam 
rzucasz cień podejrzenia na osobę jego małżonki. 
l\Ioim oliowlązkicll1 jako oficera, jest przyjąć 
słowa nagany z jego strony W czasie mojej 
służby. Obecnie, w tam miejscu i w takiem 
zdarzeniu, nic myślę panu być uległym. Upra-

szam oznaczyć czas i miejsce, gdzie w krótszy 
sposób' załatwimy tę sprawę'. Wybór broni 
służy panu. 

- Bajki mości panie-odparł W. t.onem 
'YYl)iosłym-ja, jenerał mam się pojedynkować 
z oficerem Jliższej rangi, osiwiały ' w bOjli żoł
nierz, strzelać z młokosem, co prochu jeszcze 
nie powąchaJ, nigdy, nigdy, mości panie! 

To powiedziawszy, hrn.bia dumnir, odwrócił 
się od Rosenberga i w kilka chwil, wraz z 
żoną opuścił salon zabawy. 

*" 
Na drugi dzień, zja,wił się w przedpokoju 

mieszkaniajenerała \Yertera, Rosenberg ubrany 
w mundurze galowym z postanowieniem, j eżeli 
jenerał odmówi mu zadosyćuczynienia, zmu
szenia przeciwnika do przyjęcia pojedynku. 
Długo czekał, nim go wezwano do gabinetu. 
Zastał hrabiego leżącego w szlafroku na sofie. 
Ńa jego t'varzy nie było widać' ani śladu gnie
wu, przeciwnie, zdawał się być w różowym 
humorze. 

- Dzień dobry poruczniku-odezwał się 
tonem uprzejmym-domyślam się, co ciebie 
do mnie sprowadza. Bądź łaskaw usiąść, tutaj 
na fotelu. Rosenberg nie spodziewa.ł się takiego 
przyjęcia, wskutek czego, jak to mówią, zapom
niał języka w ustadl. Milcząc, usłuchał za
proszenia gospodarza. 

- Widzisz mój kochany--mówił dalej hrabia 
podając jednocześnie Gygaro porucznikowi 
owe czasy powinny już były minąć dawno, aby 

dwóch uzbrojonych na, siebie ludzi stawało do 
obustronnej walki. Ohecnie powinniśmy już 
zacząć hołdować ideom więcej humanitarnym. 
Amerykanie i w tern już 'nas wyprzedzili. Jeden z 
dwóch przeciwników wy<;iąga los, ,idzie. w jaki 
cichy ' kąt, pali sobie w łeb, nie' szukając przed
tem sekundantów dla siebie, nie robi się przy
tern ambarasu sędziemu śledczemu. 

- Domyślam się teraz-przerwał szybko 
Rosenberg--pan' jenerał życzy sobie, aby po
między nami odbył się pojedynek amerykailskL 

- Nie mój drogi przyjacielu-odparł jene
rał z lekkim uśmiechem na twarzy nie 
chciałbym pozbawić ojczyzny jednej dzielnej 
szpady, poświęconej na jej obronę. O czem 
innem myślę. 

- Innego punktu wyjścia' niema-odparł 
Rosenberg tonem posępnym-ja pragnę krwią 
zmazać obelgę i to . w obustronnej walce śmier
telnej. O żadnym, tak zw. sądzie honorowym 
słyszeć nie chcę; krwi tylko pragnę, krwi, 
panie jenerale. 

- Ależ mój drogi-odparł hrabia tonem 
powa.żnym-bredzisz! przebacz, że tobie powiem 
prawdę: dowodzisz, jak małoletni chłopi ec. 
Ze zostałeś ptzczcmnie obrażonym, przyznaję 
to otwarcie. Ze powinieneś otrzymać zadość
uczynienie, także nie zaprzeczam. Oto patrz, 
tam w kącie pokoju pomiędzy dwoma krze
słami, znajduje się przewrócony do góry, mój 
kask, nakryty chustką. W nim znajdują się 
dwie gałh czarna i biała. Wyciągnij jedną 
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Tow. Grodzieckie kop!).lni węgla i zą
kładów przemysłowych, posiadające pod Grodź
cem (w pow. będzińskim) węglowe nadania 
górnicze i zakładające w nadaniach tych nowe ko
palnie węgla, przy kapitale akcyjnym 1,750,000 
rub. złotem, dało w roku 1900 (drugim roku 
istnienia) 14754 rub. straty. Ponieważ nale
żące do towarzystwa kopalnie są jeszcze nie
czynne, zysk brutto przyniosły jedynie procen
ty od złożonych w bankach kapitałów: zy k 
ten okazał się jednak niewystarczającym na 
pokrycie wydatków bipżącycb. Kapitał zapaso
wy towarzystwa wynosi 1182 rub., kapitał 
amortyzacyjny 17015 rub. K. S. 

- Przemysł. ,y gubernii piotrkowskiej w 
roku 1890 było robotników faorycznych n,G06; 
w roku zaś 1899 lir7.ba ta wzrosła dO 130,000 
ludzi; produkcyja wzrosła równocześnie z 
11,739,743 ruhli (1880 1".) do 179J)00,(')-l9 
ru1Jli. Cyfry te rozkładają się na poszcze~ólne 
okolice w ten sposóh: produkcY,ja \\' łJodzi w 
roku 1ti9!) wynosiła 50,U 7 ,300 rubli, w r. 
1 99 wzrosła do 71,291.1 U rubli: produkcyj a 
powiatu będziilSkiego wynosiła 35,724,680 ruuli 
w roku 1 '90 i wzrosła do 53,036,164 ruuli 
w roku 1899; produkcyj a miasta i powiatu 
częstochowskiego z 5,500,355 rubli wzrosła 
do 11 ,692, 96-l rubli w 1899 roku. Pozostałe 
części gl1bernii wykazują przyrost z 20,467,4.06 
rubli w 1890 roku do 42,490,647 rubli w roku 
1899. 

- Warszawa. Po dokonaniu rozbiórki bu
dynku starego sl:pitala Dzieciątka Jezus, w któ
rym mieściło się prosektoryjum od strony ulicy 
Zgody, będzie odsłonięty front amfiteatru szpi
taJnego. Gmach ten ma być odpowiednio prze
budowany wewnątrz i odnowiony 7.cwnątrz na 
pomieszczenie muzeum miejskiego. W tych 
dniach zbierze się na miejscu rzeczonem ko
misy ja techniczna, która orzecze, jakie prze
róbki mają być dokonane. 

- W r. b. uniwersytet warszawski ukoń
czyło 187 studentów; vi tej liczbie 100 wy
dział prawny, 57 lekarski i 30 inne wydziały. 

- Woźnica dorożkarski Andr7.ej 'Vardak, 
jak donosi Gazeta Policyjna, za odmówienie 
jazdy i rozmawianie z pasażerem po polsku, na 
zasadzie punktu 2 postanowienia obowiązujące
go, wydanego w d. 14 lipca r. z. przez Gene
rał - Gubernatora, zgodnie z Najwyżej zatwier-

pozostała będzie moją. Wojna się l:bliża, ten, 
kto wyciągnie czarną, zginie na polu bitwy. 

-- Rozumiem teraz--odparł Rosenberg, 
zbliżając się do wskazanego miejsca. Milcząc 
zapuścił rękę do wnętrza kasku i wyciągnął 
gałkę. Była czarną· 

- N o widzisz, masz, czego pragnąłeś - ode
zwał się jenej·ał tonem suchym- a teraz bądź 
tak dobrym wyjmij przeznaczoną dla mnie. 

Gdy Rosenberg wykonał żądanie, jenerał 
trzymając podaną sobie gałkę w ręku, rzekł 
tonem słodkim . 
. - A widzisz serdeńko, jest biała, jak śnieg 
świeżo upadły. . 

- Będziesz pan o mnie słyszał, zapewniam 
pana-mówił Rosenberg tonem stanowczym, 
opuszczając z ukłonem gabinet hrabiego. 

Para jednak pięknych oczów ścigała scho
dzącego ze wspaniałych schodów Rosenberga. 
Młoda kol.Jiet~, stojąc za drzwiami, wysłu

chała treści całej rozmowy. Tłumione łkania 
tamowały jej oddech w piersiach; ból głęboki, 
okrutny przeszywa~ wnętrze jej duszy, że on, 
ten piękny młody . człowiek, idzie za nią i dla 
niej na śmierć niechybną! Od tej chwili sto
sunek jej do męża stą.ł się chłodniej zym, więcej 
naprężonym. Generał także zmienił się do nie
poznania. Pod wpływe~ rozdrażnienia nerwo
wego był ciągle w złym humorze, co znowu 
dawało się uczuwać jego podwładnym. 

(Dok . nast.) 

~ 
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dzoną w d .. 11 kwietnia 1901 r. uchwałą komi- cemi, zo ·tało zatwierdzone przez ministeryjum 
tetu ministrów,- skazany został na 5 dni finansQw, rolnictwa i dóbr pailstwowych; w 
aresztu policyjnego. . dniu 26 i 2 marca 1'. 1901. 

- Wydział eksploatacyi skarbowych kolei W celu p'olepszenia bytu pracowników kole-
w Petersburgu, po porozumieniu się z ministrem jowych ministeryjum komunil~acyi uznało za 
komunikacyi, postanowił, aby od d. 14 stycz- niezbędne wprowadzenie stoImiowego pod wyż.: 
nia 1'. p. nazwę stacyi "Tarszawa-Nadwiślail- szcnia pensyi II' stosunku 5 procent co trzy 
ska . zmieniono na «Warszawa-Kowelską», a lata albo 10 procent co pięĆ lat. . 
stacyję Praga-TerespolRka na «Warszawa-Brze- _ Służba sanitarna. Ministeryjum komunikacyi, 
ska.» Zmiany te zostały wywołane nieporozu- jak donoszą «Piet. Wied.», poleciło na kolej
mienhimi przy wysyłaniu towarów. kach wązkotorowych zaprowadzjć służbę sa-

- Z żałobnęj karty. Dnia 20 lipca u. r. nitarną i l:aopatrzyć wagony w skrzynki z le
zmarł w Wars7.awie, w szpitalu św. Jana Bo- karstwallli. 
żego, wielebny O. kapucyn Krescenty Gaszyc. - W departamencie lekarskim opracowany jest 
Człowiek "·ysoko wykształcony, niezmordowany projekt prawa mocą k~órego fabryki, stosownie 
pracownik w winnicy Pańskiej i sławny swo- do liczby robotników obowią7.ane będą wzywać 
jego czasu kaznodzieja w kościele O.O.Kapu- lekarza w oznaczone dni i godziny. lJla . kobiet 
cynów przy ul. nliodowej, którego zarząd był będą specyjaliści chorób kobiecych. Lekarzom 
mll powierzony. Odznaczał się 011 zdumicwa.iącą policyjnym wzbronione hędzie przyjmowanie 
pracą i gorliwością· Braci swych, O. O. kapucy- posad lekarzy w fabrykac1J, ;;majdujących się 
nów, zdumiewał talentami i niespożytą silą w ich rewirze. 
twórczą. Ludność Warszawy tłumami nawie-
dzała kościół, nictyl ko djla oddania czci Bogu, -. Generał - gubernatorstwo wileńskie. K ajjaśniejszy 
ale i dla slucliania pięknych kazalI, któ- Pau - jak donosi «Warsz. Dniew. ~>- wskutek 
remi pory. wał serca ludu, poshrchallia J·cgo najpoddailszego raportu ministra, praw wew-

nętrzny. ch w dniu 21 czerwca r. u. rOl:kazał: pięknego śpiewu i podziwiania wspaniałych 
dekoracyj, urządzanych z wielkim przepychem z powodu śmierci generał-adjutanta Trockiego 
i dobrym smakiem. Mial swój ogródek w któ- i wstąpienia w życi(\ art. 206 ogólnej ustawy 
rym hodował na ten cel wspaniałe kwiaty. gubernijalncj (t. n. zb. pr. wyd. 1892 r.) co 
Po kasacyi klasztorn wyjechał z kraju, tam do kierownictwa spraw ogólnych w zarządzie 
przebywszy długie lata, nieprzepartą siłą tęskno- gubernij: wileńskiej, kowiel'lskiej i grodzieńskiej, 
ty ciągniony do kraju powracał 7 lat temu, a wszystkie prawa i obowiązki generał-guberna
odetchnąwszy zaledwie po latach tylu powietrzem tora wileilskiego w zakresie rozporządzeń i za
pól rodzinnych, dostał pomieszania zmysłów i rządzeń specyjalnych dla gu bernij kraju pół
zaraz został umies7.czony w wyżej wspomnia- nocno-zachodniego, powierzyć czasowo od chwili 
nym szpitalu. Do koi1ca życia odznaczał się, osobnego Najwyższego polecenia ministrowi 
przy cichej melancholii, wielką pobożnością. spraw wewnętrznych. 
Telegramy i ogłoszenia daleko rozniosły wieść - Z powodu reformy. «Bin~ . Wied.» donoszą: 
o jego SmIerCI. kuratorowie okręgów naukowych zażądali od 

. ... ' naczelników średnich zakładów naukowych 
- Zło~~k dla dZl.eol .(,~. \~l~ku. ~d l~t 3, do 7) wiadomości, którzy nauczyciele języków staro

dla U?Ogl~~ ludnoś~l wleJskl~J, zaJę~e~ ~l ac.ą w żytnych maJą być uwolnieni, lub czy nie moż
po~u l me ?ędące! ~v stan Ie. roz~ląonąć n~d naby takim nauczycielom l)owierzyć wykładu 
dZlatw~ d9z01 u: ot~, Ol zono za p~ z!kł~d.em Łomzy innych przedmiotów. Wiadomości te mają uyć 
we ws~ KomolowlC gub. łomzynskieJ. dostarczone na początku bieżącego miesiąca. 

---:- Swięto drzew. Zarząd Pułtusk~-jak do- _ Departament oświaty _ jak donosi «Sło,,·o» -
nosI «Kur .. P?l.»-uzy~~~ł .z~zW?len,le na ,W!- wyjaśnił, że na Illocy przepisów dla prywat
a~y?nowa~lC z ~s~ m~eJskl,eJ. 1?0 1 b. w loku nych zakładów naukowych właściciele ich po
blC~~cym I, po 7'J mblI COloczme na obchód winni pOSiadać ustanowione prawem wykształ
«ŚWIęta dlzew.» cenie i zarawu być przełożonymi tych zakł(\,-

- Zamek królewski na Waw.elu w Kra- clów, gdyż zarząd ich nie może być powierzo-
kowie przeszedł na własność kraJU. ny innym osobom. 

-- W Dzierzążnie pod Toruniem, jak donosi - Sprawy szkolne. Departament oświaty wy jaś-
«Gazeta Toruńska» żandarm zabronił kram a- nił, że komisy je poborowe powinny uwzględniać 
rzom sprzedaży książek do naboźeńgtwa w tylko te prośby wychowailców zakładów nau
języku polskim. kowych, o udzielenie im dodatkowego odrocze-

- W Moskwie lub 'Yarszawie projektują nia wstąpieI~ia do wojska w ~elu ukończenia 
«Moskow. Wiedomosti» wzniesienie pomnika w}kształcema, które będ~ ~łozone za pośred
feldmarszałkowi Hurce. Dużo względów prze- ~lctwem wła:dzy naukowej 1 ~rz~'z te uznane, 
mawia - zdaniem wzmiankowanego dziennika Jako zasługUjące na uwzględllleme. 
za ·Warszawą, - «tam bowiem nieśmiertelny - Cenzus stanowy przy w tępowaniu na służbę 
Rurko dowodził wojt>kiem, opoką Rosyi, tam państwową-jak pisze «Now. Wr. » - ma być 
jako mąż radny Wi0.1kiego Cesarza, rządził na zastąpione wyłącznie przez cenzus wykształcenia. 
chw~łę. i korzyść świętej Rosyi i Monarchy __ Kobiety nauczycielki. Jak donosi «Rosy ja» , 
rOSYJskiego». ministeryjum oświaty, opracowując obecnie 

- Grób Petroniusza jednego z bohaterów kwestyję dostarczenia ~rednim zakładom nau
Quo cadii Sienkiewicza został niedawno od- kowym odpowiedniego personelu nauczyciel
naleziony w okolicach Rzymu, niedaleko drogi skiego, zebrało dane o lic7.uie studentów na wy-
Salarhi. działach filologicznych. Dane te przekonywują, 
~ że na wydziały pomienione uczęszcza nad-

W· . d mo" . 0'1 zwyczaj m~10 studentów, że przeto zawód la o SOl og ne. nauczyćielski nie zyska wielu sił w bliższej 
przyszłości. ' Pragnąc poprawić ten stan rze~ 

- GłótlnY zarząd do spraw fabryczn~ch i gór- czy, 1'ninisteryjum oświaty, tytułem p·rób}', 0-
niczych, na pOSiedzeniu w dniu 31-ym stycznia twiera wstęp na wyd?iał filologiczny dla ko
r. 1901, wydał, jak donosi «Goniec Łódzkb>, biet, które ukoiIczyły średnle 7.akłady nauko
następujące wyjaśnienie: we. Wychowanice wydziałó,y .filologicznych 

1) Listy imienne robotników (art. 133 ust. zyskują pl'awo wykładanitt we wszystkich śre
przem.), jak również i wszystkie książki, usta- dnich zakładach naukowych żeitskich; oraz w 
nowione w celu nadzoru nad zakładami prze- niższych klasach szkół męzkich. 
mysłowemi, są dokumentami urzędowemi i jako 
takie winny być prowadzone w języku rosyj- - Kobiety, które UkOllCZyły :4 klasy żeńskich 
skim. szkół średnich mają prawo, według wy jaśnie-

2) Pogwałcenie powyższego żądania uważane nia ministeryjum oświaty, po zło*eniu egzami
jest jako nieprawidłowe prowadzenie list imien- nlł z języka łacillskieg() w zakresie 4-ch klas 
nych i książek i karane jest zgodnie z p. 2, gimnazyjów męzkicll, wstępować do aptek. 
lub z p. 4 art. 154 ust. przem. Powyższe po- -..,- Wychowańcy średnich szkół technicznych z kursem 
stanowienie, zgodnie z l)["zepisami obowiązują- czteroletnim, posiadający stopiell technika w 
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zakresie jakiejkol wiek sp~cyjalności będą do
puszczani do egzaminów konkursowych celem 
wstąpienia do politechniki warszawskiej lub 
kijowskiej. 
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blowych (tęczowych), wzoru z roku 1866, oraz 
25, 10 i . pięciorublowych z roku 1887 , do 
l-go stycznia 1902 roku. Banknoty wyżej wy
mienione przyjmują się przez wszystkie kasy 
państwowe tylko do 31 grudnia 1901 roku 
włącznie. 

z BlBLIJOGRAFH l PRASY. 

- Pobór. Według Tozkładu poboru wojsku
wego w r. b. na Król!:'stwo Polskie przypada 
26,939 (na ogólną liczbę 308,600) rekrutów. 
Na gub. warszawską przjpada 4,799, piotr
kowską 3,528, lubelską 3,134, kaliską 2,83..1, 
radomską 2,613, kielecką 2,408, s ied lecką 2,269, «GAZETA RADOMSKA », zdając sprawozda
suwalską 1,830, łomżyńską 1,805 i płocką 1,719. nie z rezultatu swojej ankiety «Co czynić» (patrz 

~ 22 «Tygodnia»), pisze: "ankietą naszą pragnęli~my 
- Wezwania o składki. «Wiedom. Peter. Grad.» poru~zyć sprawę na czasie-wyboru zawodu, rozbu

ogłosiły następujący okólnik Głównego Zarządu ' dzić dla niej zainteresowanie jaknajszer5ze, przy
Prasy: «W wydawnictwach peryjodyoznych bar- czynić się do kierowania uwagi młodzieży na nie
dzo często zamieszczane są zarówno 'v dziale które, gałę,zie . pracy, dotychczas nie wyzyskane, pod
ogłoszeń, jako też w samym tekście odezwy i sunąc ,mysI, ze są pewpe ~a~vody ~ardzo. k?rzystne, 
wezwania do składania różnego rodzaju ofiar ~o. kto.ryc~ ~oze ktos mICc ~aml!owallle ~ zdoln?-

Had -, ób' dr' l' ~ SCI. · ,~ltedzlelIsmy, ze w odpowJedZlach znajdZie Slę 
na'prz~ \ . ' . na lzec~ os ~oje ,J nczyc 1.1 ~o. p'fzypomnienie młodzieży, aby miała na względzie 
dzm, znajduJącyc.h SJę . w pl~yklem po~oze.n~ll, nie tylko byt dostatni, stanowisko' wybitne, lecz 
na rze~z lud noścl danej oko~lCy, dot~Illętej Ja- także aby pamiętała o pożytku, który społeczeóst wu 
kąkol WIek klęską; na rzecz lllstytuCyl }lrywat- przynieść powinna - przypomnienie to również jes t 
nych i publicznych i t. p. Wobec tep:o, że wez- cenne i nigdy zbyteczne.» 
wania i odezwy co do składania ofiar, choćby Z nadesłanych dl) Redakcyi 12 odpowiedżi «G a
były umieszczone w większych artykułach dzien- ze.ta», przytacz,a lIlię~y i~.,jako n~jwybitniejsze, odpo
nikarskich, w gruncie rzeczy są ogłoszeniami, Wiedz d-m J .. h.arłowlCza I~. Rontalera, dyr~ktora , zko
minister spraw wewnętrznych na zasadzie 1y handlowej w WarszawIe. D-r J~arło.wlcz zwrac~ 
art. 41 ustawy cenzuraln!:'j uzn~ za właściwe uwag~ na brak .11' n~szem. społeczenstwlC ~) .Iu?zl 

_. ' _. ' pracujących nad J ęzykwm Ojczystym, 2) specYJahstow, 
aby -n~ przyszł?ść wszelk16 t~go l~d~aJu o~e- a przeto i dzi eł, po~więconych znajomości świata sta
~wy l. wezwama do ofia~', Illezalezme od Ich rożytnego i 3) poważnego oryjentalisty; w kOll cu 
lormy l od tego, czy mąJą być wydrukowane dodaje, że po za temi trzema niedoborami nauki na
w tekście gazety, czy też IV dziale ogłoszeń, ilzej,jest ich wiQcej, daleko więcej. P. Rontaler pisze: 
były przedstawiane do upl'zednieg.o przejrzenia d) we wszystkich zawodach brak u nas specyja
władzy policyjnej z dokładnem wymienieniem listów 1tczolly~h i swmiellllych, u~iejący?h i ch~ą
osób i instytucyi, którym będą przesyłane ona- CYC~1 praco~'ac dla dobra , połeczens~wa l 2) .konte
fy. O powyższem główny zarząd prasy zawia- cznte starac Sllt, ~O,lrze?a, ab): młodztez, w ~·~·aJII.bez
damia pp. wydawców i redaktorów wrdawnictw warunk.owo . koncz~ła zak!ad) nauk~"e redll\e, ,a 

" . . . . ' po 'konczeulU takowych l pu nabyclU praw szkół 
pel y~odycznych dla odpowlCdmego postępo- rządowych, wszelkiemi. iłami starać się należy wy-
wama.» . r ., prawiać młodziez za granicę, gdzie stosownie do 

- Stan drogo ,,; celu wydama pecYJalnego wrodzonych zdolności, przy wysokim stanic nauki i 
podręcznika dróg ministeryjum spraw wewnę- nie robieniu trudności przy wstąpieniu do zakładów 
trznych rozesłało do wszystkich gubernatorów wyższych, może z korzyścią pracować dla siebie i 
kwestyjonaryjusz, dotyczący stanu dróg i po- z ?ZaS~~l po powroc.ie do kraju. zająć. ~v ka~dej 
leciło oznaczyć na mapach; 1) drogi istniejące dZIe.dZlllle społeczn~J. pracy wy~ltne m~eJs?e. sr~d 
lub obecnie budowane: a) kolejo'we i podjazdowe SW~ I C~~. Ka~dy. po~vl.nlen. uczyć ,SIę dla slCbl~ ) ~~e 
wązkotol'owe' b) szosowe lub brukowane urz~- malZ)C o zaJęclU mICJs? 1.ządow)cl1 - .~le starać -tę 

, .' •• _. .' "t W prywatnych przedslęblOrstwaclt dOJSć do samo' 
dzane kQsz~em s.kał bu, z ~odatków m16Jscowych dzielności i niozależnoŚc i. » 
oraz przez ml1 • mstytucY.)e l~b ~soby ~rywatne; _ WYKŁAD .POPULARNY BUCHALTERYI 
c) zwykłe gruntowe, zaliczająC do' mch: u~ep- AMERYKAŃSKIEJ dla: 1) handlów detalicznych 
szone, bę~ące pud .zarządem . rzą~u gube.rmal- i przedsiębiorstw mniejszych, 2) aptek i kładów 
nego lub mstytucyJ, zarządzającej komumkacy- aptecznych i właścicieli domów. Podręcznik prak
jami. ~) Odpowiedzi wypełnić na pytanią tyczny dla osób, chcących samodzielnie prowadzić 
O ile one dotyczą tej lub innej gubl:\rnii wedle swoje księgi handlowe bez pomocy buchaltera. Uło-

: możności w.yczerpującemi informacyjami. Dane . żył na podstaw!e 30-letni~j praktyki ha.n~lowej Hen, 
co do długości drdg powinny być podzielone ryk, ~hankowskl.' nauCZyCiel buchalterYl l raChunko: 
na kategoryje i według powiatów, a nadto, w~s~~ handlowej. ~od tym tytułem ~. li: ~ha~k?W~k~ 
jeżeli na drogach gruntowych są dystanse ogłosilnow~ s':'ą pracę· Dla kazd~go z wyzeJ wJIU\en~o 

• • r • nych przedslęblorstw 'p. Ch. podaje przykład załozellla, 
~abl uk~wane ~ub sz?sowe, to przy wskaz.amLl prowadzenia, kontrolowania i rocznego zamknięcia, 
Ich pr~e~trzelll nalezy . oz~ae~yć Ilość WlOfSt za pewien okres rachunkowy, ksiąg liandlowych. 
lub sązm, pokrytych kamJeIlJem. 'r" zystko to ~jest wyjawione bardzo zrozumiale i 

wycger-pująco, IV formie po.Rularnej; trudniejsze taś 
roboty, jako-to: sporządzen i e inwentarza, zamknię
c~ rachunków. osobowych, wyliczenie strat i zys
ków, tudzież roczne zamknięcie Księgi głównej, 
dla. lepszego zrozumienia, p. Ch. wyjaśnia nawet 
sposobem poglądowym, t. j. przedstawia formy da
nego rachunku przed i po jego zamknięciu . Taki 
sposób wykładu niezmiernie ułatwia zrozumienie 
przedmiotu, szczególniej tym, którzy nie znają za
sad buchalteryjnych, i dlatego też każdy, kto tyl
ko przerobi dany przykład, pomieszczony w pod
rę<;.znil\u, o tyle oznajmi się z buchalteryją, że mo
że najzllpełniej samodzielnie prowadzić księgi han
dlowe tym systemem w handlach detalicznych i 
przedsiębiorstwach mniejszych. Trzeba przytem za
znaczyć, że buchalteryja amery.kallska jest jednym 
z naj prostszych i najlatwiejszych systemów, daje ona 
zupełnie tę samą pewność. i sy tematyczność w pro
wadzeniu ksiąg handlowych, co i system podwójny 
włoski, jednakże do prowadzenia jej potrzeba zaled
wo części tego czasu jaki jest potrzebny do prowa~ 
dz~siąg systemem włoskim. 

- Przepisy świeżo wydane przez akcyzę na
kazują, uy pokoje bilardowe p.rzy r.est.auracy
jach posiadały oddzielne wejścia. W pokojach 
, tych. niewolno uędzie sprzedawać napojów 
wyskokowych. 

- Sprzedaż piwa i porteru ze sklepów drobnych 
wiktuałów w Królestwie Polskie m zostało do
zwolone pod następującemi warunkami 1) sprze
daż uskuteczniać mogą właściciele drobnych 
sklepów i sklepów z wiktuałami wyłącznie 
chrześcianie, posiadający zaufanie urzędu akcyzy, 
2) handel piwem, porterem, miodem, w wy
mienionych sklepach odbywać się ma w miej
scach zupełnie dostępnych dla kontroli władzy; 
i 3) wydawanie pozwoleń na handel wyrnie
nionemi napojami odbywać się uędzie według 
przepisu wymienionego wart. 21 ustawy o 
rządowej sprzedaży trunków. 

-- Na skutek wystąpienia jednego z towarzystw 
hodowli ptactwa, w mini teryjum sprawiedli
wości poruszono sprawę, aby przy spisywaniu 
majątku włościańskiego za podatki zaległe, część 
ptactwa domowego, mianowicie koguta i pięć 
kur, uznawano jako nie podlegające spisaniu. 

- Wymiana storublówek (tęczowych) . N a mocy N aj
wyż~j zatwierdzonego 25 stycznia 1900 roku 
postanowienia komitetu ministrów zadecydo
wano przedłużyć wymianę banknotów · 100-ru-

t-, ~ELETRYSTA i krytyk, p. A. Niemojoll'ski 
umIeścił w (.Głos io » ~ajmujące studyjum p. II. «Księ
ża trzech pokole/I», poświęcone charakterysl ce k~ię
ży, przedstawionych w utworach Świętochowskiego, 
Tetmajera i Wyspiall kiego. 

- (.PB.A WDA» drukuje krytykę « lVe.sclru Wy -
piańskiego pióra p. Wł. Bukowińskiego. W tymże nu
merze " Pt'awdy ~ spotykamy zajmującą rozprawę p. t. 
«Pmea zawodowa lcobtet · i malżeństwo. » I 

---<><~~ 
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ROZMAITOŚCI. 

- Kouu:tet «E pero» w Petersburgu towa
rzystwa rozpowszechniania IJlięazynarodowego języka 
«Esperanto» zawiadamia, że na połączollem posie
dzeniu francuskiej akadamii nauk w kwietniu r. b. 
język «Esperanto » uznano jako międzynarodowy i 
przyjęło go wiele towarzystw i firm handlowych za
granicznych. W dniu 6·ym kwietnia 1!)02 roku to
warzystwo obchodz i ć będzie dziesiQciolecie swego 
istnienia i komitet jego prosi wszystkich «esperan
tystów», oraz osoby, posiadające jakiekolwiek do
wody i materyjały, dotyczące historyi towarzystwa, 
aby zechciały Ilad~ylać je na imię skarbnika W. A. 
Kurmapajewa, pod adresem: Petersburg, Kriukuwskij 
kanał nr. 27, m. G. . 

- Szkoła ldasyczu.a. P. Jermołow do
wodzi ąowcipnie w moskiewskiej gazec ip d(uryjer» 
że gimnazyjum, które obecnie ma być reformo;vane' 
nietylko nie było klasycznel1li alp działało nawet 
wbrew głównym za 'adom rzym 'kiego ducha kla
sycznego. 

«Weźmy choeby u'tartą maksymę: «Mens sana in 
corpore sano». Maksymy tej uczono s ię tylko ńa 
pamięć, lecz bynajmniej nie wykonywano jej. A przy
~em uczono się jej tylko w celach gramalycznych, 
Jako przykład rzeczowników rodzaju żeńskiego na s 
z poprzednią spółgłoską. Nie o~iągallo też zapew
ne celu dania młodzieży mentem sanam (l. j. zdro
wego rozsądku), skoro całe w"ksztalcpn ie reduko
wało ię nie do tego, aby rozwijać zdolność do samo
dzielnej myśli, lecz do tego, aby zapam iętać cudze 
~dania ,i n~śladować nie autorów ich, nie metodę 
Ich myslellla, lecz formę suchą, gramatyczną formę 
ich ,vyrażeń. Nic było i COt"JYI.IS sm/Um, t. j. zdro
wego rozwoju 1izycznego, gdyż praca nudna, niepo
trzebna do życia, nieciekawa, niechętna, zabierała 
całe dni uczniowi, od rana do nocy. Xie spełnia
no i drugiej wielkiej zasady: «'Ut de. int "ire. , ta
men est laudanda voluntas. Zasada ta uczyła: idź 
do walki życiowej ~miało, mężnie, nie trwóż się, 
lIie opuszczaj rąk małodusznie, z my~lą: czy aby 
wystarcz~~ sił?» Nareszcie, korona wszelkiego wy
kształcellla klasycznego: «poznaj samego siebie »
tej zasady nie mogła wpoi~ nam szkoła łaci{;sko
grecka. Ani llaJJllniejszego bodźca do pracy Illvśli 
dla wytworzenia jaki egoś poglądu na świat nic 'da
wała ona młodzieży. W końcu, ignorowata ona kla
syczną zasadę starożytności: «Non scholae, sed vi
tae discimus» {uczymy się nie dla szkoly, lecz dla 
życia). Sit tibi terra levis!-powiemy jej na po
żegnanie, t. 5. śpij spokojnie i żegnaj na wieki!" 

2 m. 41 w nocy kury j er. 
4. m. 30 w nocy osobowy 
9 m. 29 rano pocztowy 

12 m. 35 po pol. osobowy 
3 m. 15 po pot osobowy_ 
5 m. 4 po pol. pospiesz. 
6 m. 25 po pol. osobowy 
fi m. 47 wiecz. osobo~y 

do Częstochowy 

3 m. 5 w nocy kury jer. 
5 m. 7 w nocy osobowy 
6 m. 25 rano osobowy 
8 m. 25 rano osobowy 

11 m. 8 rano osobowy 
1 m. 32 po pol. pospiesz. 
6 lU. 2 wiecz. pocztowy 

-, 7111 .,56 wiecz. osobowy 

Przychodzą do Piotrkowal 
Z Granicy I Sosnowca I . Z Warszawy 

12 m. 25 w nocy osobowy 11m. 27 w nocy osobowy 

CENY ZBÓŻ -_ 
za korzec wagi Warszawskiej 

podług sprawozdań "Okólnika Rolniczo-Handlowego". 

ZBOŻA 

Pszenica wyborowa 
średnia 

Żyto wyborowe 
średnie 

Jęczmieli browarny 
na kaszę 

Owies wyborowy 
średni. . 

Groch warzelny 
,; pastewny 

Proso . 
Gryka. . . 
Rzepak 

' .1. 

:Łódź i Piotrków 

Rubłe i kopi~jki. 

).- ) 
)0.30-6.70 I60-5.80 

) '- . ) 
)4.<J0-4..~0 )3.70- 3.90 

4..60 ) 
). 

~3A3 ...... 3.75 ~3.00-3.15 
) ) . 
) 8.2:> L. 

. 6.15. 
11.20 ... 

I~ Poleca się p!erw~zol'zę~lny & a tnni 
~ • Hote.l AUl?lelskl w nlle.ŚCH~ Czę

stocltowle, w bllzkośCl dworca kolei żelaznej. 
I (0-26) 
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W mieście gubernijalrtem piotrkowie 
NA KONIE, INWENTARZ, NARZĘDZIA ROLNICZE, POWOZY, , 

BRYCZKI, UPRZ.ĄZ i t. p. 
. . d' 27 Sierpnia 1901 t' P' d . ł k rozpocznIe SIę w nlU 9 Września r.. J. wonIe Zla e . 

(3-2) J 

.M 31 

KOPIJAŁY 500 i 1000 
stronicowe, 

SEGREGATORY, 
KAŁAMARZE ~i~;;~;6 
LINIJE ciężkie i lŻ(~$ze. zme-

talowcnll rantami. 

LINIJE 
podwójne, calometalowo 
nader praktycz.ne dla 
biur i kantor. llandl., 

OŁO' WKI n,al'n~ i r~żTlokolo-
rowe z naJleJlszrch 
fabryk, 

PISMO SUSZKI ~~~\r~nui 
dl'eWll. , 

OBSAD KI ~?P.P:( ·:~~~1i:J:,I~ :~~~ 
SIIStm-c, 

ATRAMENTY ~~';,~j~,,~~ i 
do k s. ban. 

etc. etc. 

świeżo na.deszły 

do Składu Mat. Piśm. 
przy DRUKARNI 

M. Dobrzańskiogó. 
:. 

c 

. ł 

Droga ~olazna Warszaws.-WiHdońs. EGZAMINY WSTĘPNE 
do klas: przygotowawczej, pierwszej, drugi~j, trzeciej, czwartej i piątej 

podaje do wiadomości, że w dniu 15 (Z8) paźaziernika r. b. 
i dni . następnych, na. mocy artykułów 40 i 90-go Ustawy 
Ogólnej Dróg żelaznych Rosyjskich, odbędzie się sprzedaż 
przez licytacyję publiczną: bagażów i towarów, przy
byłych do stacyj przeznaczenia po dzień. 18 (31) maja 1901 r., 
a nieodebranych przez odbiorcó\v; również .sprzedane będą 
przedmioty zagubione przez pasażerów. 

Pabijanickiej Męzkiej 7 -io-Klasowej 
Szkoły Handlowej 

również clo klas: przygotowawczej, pierwszej, drugiej, trzeciej i czwartej 

P ABIJ ANICKIEJ 
ZOńSDOj Hlasowoj- Szkoły Handlownj SzczegółQwy wykaz przedmiotów zakwalifikowanych na 

sprzedaż, z wyszczególnieniem daty i stacyj, na których ma się 

odbyć licytacyja, będzie ogłoszony IV .M:N; 52, 53 i 54 "War
szawskich Gnbernskich Wiedomostiej". 

odbędą się IV Piątek i Sobotę d. 10 (23) i 11 (24) Sierpnia f. b. 

Lekcy je rozpoczną się 13 (26) Sierpnia r. b. Ogło zenia, obcjmują.c·e wyżej wymienione szczegóły, wy
wieszone zostaną na wszystkich stacyj ach wysłania i przybycia prośby o przyjęcie dresować należy na imię ayrekłora 
towaru. (3-3) szkół. Bliższych szczegółów udziela kancelaryja. (4-2) 

(13-4) 

Wszelką służbę 
dla miasta i wsi rekomenduje sumiennie 

Antonina ~o browska 
dom W. Gerbera 

.z czem się poleca W_ W. Paniom. 
(3- 2) 

)l;o3Bolleno ]~eR3ypolO. 

Sanataryum i Zakład W odoleczni~zy 
.Bystra obok .Bielska . 

Szlązk au.tr~iacki. 

Wyt"VVorne urzl.\clzeuic! Ceny u:rniarko"VVl.l.ue. 
PrO.'Jpektów dO.'Jta1·cza Zm·z!-Zd. (10-9) 

BIURO NAUCZYCIELSKIE 
A. V''·, II,"" 
n~ ~-,ar pUl~St\-,t~J 

W Warszawie, Szpitalna :N; 3. 
Poleca: nauczycielki. bony, oficyjalistki. 

Sprowadza cudzoziemKi. (52-33) 

------------- Fabryka OCTU spirytusowego 
E X ~ I e e A 11' 0 .~ J~ G@~dfłf~td(l 

Ra.doy Dworu W. BRUZIŃSXIEGO w Piotrkowie, dom W-ej Popowskiej 
usuwa stanowczo wilgoć z murów, radykalnie działa przeoiwko grzy- Poleca wyroby swoje, jako bez szkodJi-
bowi drzewnemu i chroni drzewo od gnicia i robaków. wych przymieszek fabrykowane, czyste a 

Kantor: Warszawa, Chmielna 140. (4-2) 

ZAKŁAD DLA CHORYCH NA OCZY 

D",rra W~ G~rr~hil8kJ~9J@ 
Łódź, ul. Piotrkowska. M 93. 

otwarty codziennie od godz. 10 -1 i od 5·-7. 
Ambulator~ium dla prz~chodząc~ch. - Pokoje dJa stałych chorych. 

(12-9) 

Zatwierdzone przez JW. Ministra Spraw Wewnętrznych i kaucyjoJJowane 
pod firmą 

"Warszawskie Biuro Ogłoszeń" 
Otwarte w Warszawie przy ul. Wierzbowej \! 8. wprost Niecał~i.-Telefonu :\1! 416 . 

Kantor otwarty od 9.ej rauo do lO-ej wieczór. 

Redaktor i Wydawca Mirosław Dobrzański 

niedrogie. (52-·29) 

Krawiec Księży 
S. Skowroński 

przJ"jllluje wszelkie roboty dla księży. z wła
snych i powierzonych sobie nlateryjałów. 

! Cen~ przystępne! 
W- Za przejazdem kolejowym, dom Dep1Y, 

(4-1) 

Do dzisiejszego mumcru dołącza się arkusz 

11 powieści p. t. 

«POKUTNICY». 

W drukarni M. Oobrzańsklego w Piotrkowie. 
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Jest? 
Jest! 
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A z jakiej racyi został? 
Z tej prostej, że mu teraz na ziemi wszę

dzie jest dobrze, a uznaje, że tu jest potrzebniejszy, 
niż gdziekolwiek indziej. 

- Nie można zaprzeczyć-- pomyślał w duszy 
Rudziec-że dość zręcznie imitt~e krotochwilę «pod 
wzór i sznur» pierwszych ehrześcijan katakumbo
·wych. 

Po odejściu kasztelana, ' dodał głośno: 
FactLlm jednak jest, że odepchnął dar wolności, 

ofiarowany przez zdradę, ella twardego obowiązku 
i twardszej jeszcze pokuty. 

Na obiad wypił Grot kieliszek wina ze szklan
ką wody i zjadł talerz kaszy, przegryzając chlebem 
sllchym; mięsiwa i potrawy odesłał, co już tak znie
cierpliwiło Rudźca, źe \rysłał kasztelana z oświadcze
niem, iż ofiaruje mu wolność. 

- Jestem ja-odrzekł Grot na przedstawienie 
-jak on stary ptak \V klatce, co przez otwartą 
furtkę nic frunie, chyba go z klatki wystraszą. Po
-\\'iedz waść 'swojemu panu, iż skoro mi ofiaruje wO'I
ność; to wolą moją jest, aby tu pozostać w nie
woli. 

- Toż mi wyciął policzek!-powtal'zal RucIziec, 
chodząc cały żaperzony przed kasztelanem, . który 
zdawał sprawę z poselstwa. 

. - Ma mnie za tak spodloną już w kałużach 
z'iemskich bestyję, iż z ręki moj~j nawet mu wolność 

-o.\\~S ~ '!lU'R1[ill'RZ auo!qopzo qUf a~.§~lI 'łU}[S Al,\Z'JZS 
lUa~}[SU[q lUAM.O?9.l o.la,!dop AłU ,\\B['UZ ~}[uBi.llllf B~U 
-B~uio.ld BZSAUB~d 'UfAJB,\lOłS UUUl[J01ln 'UZSRU UJ'\Z.llS 
-O!S UUOZpO.l BfoA\S O.\\P~Zlh)!ZP OUA\Opn.> ;>R!UUłSPO 
~łez'JUz fOUJOU Ał~lli BZ J\p.i1 'Il~U'Rl~i\\~ ~u Oł,\S. 

'AIXX 

·AA\~.IO eu![op 'Al 'L\~ 
-U.\\Oł8 rBU~O[O}lnq rauz:>H~Oz.ld op ~[Ul[JofZ! U.[9~ 1I1['J 
-ns pod l~d.lU)l W~qz.l.~ P[SllłtT ~rRlpofoz.lcl }l~J, 

'0~l?09 ł~zS·\P :,\.lOmz l(JU1ls!J~n ,\\ łUA\UlSOZ ,Cq 
-)[uf '\) fa~J mOlUJ A\. B!Ua~U~~J ~a!~[Ur {llZJ 'o:>~.\\m[:-lJN 
B.\\'U,\\.D[ ~UlU)[.C?e.\\ e!s um ,\ł~.\i.nSaz.ld um.Cz.)o pazJd 
. "~llia~z op uraz.qso or~q,Cz.ld U)l!u~Bf .mlZSOi[ n~u 

-B!d~ll Al or JCp~ '}[Bf!Uli qJ l\ł!dou~A\.\}l oi)zu~u.Jj }[Uf 
'mA\l['J fOl ,\\ ouo e~s UlU Ał!O.r lI~(Zs'UZJ pOd 

. "l['Ju[~ ,\m ,'L\ Ituolll 'ei[qB[Oi[ J\~ [a!qeł,~ e~s 
,czi:iA\~dOl'R~ ~ . !s.lB~d uu OJe.r {RA\O?,\Z.D[S ''Jo!ZPua 

· :>~O,\\~IPBiA\u.((ls 'uqnsnr lSar t['aW}I !UIO!Z 
b[SB~qa~N :.lBguUa[Os TllRz.mp\Od :[uJ,- ;O!llZJ~UO}LU[ 
lOJD łE~ZpO~,\.l.oclpo-·TUns 'Ol~,§OJ 'onUBs -

. "'slqdRJ alUOlU ~olsof 
"~upa.Tq l('JAU[RIOTll z cIOJ[SO.lOl[ U!,\\'lllS ~ R§O[O.qS'R A\ 
!ZUłA\ ugnzaf '''uZOjJOillUlOill UA\OU oUV - ' 

·n!UB?u.D[ A\91U,!A\~ l(JPllSAZSJ\\ Waul('JBzSA\ocl M. 

nUOill.llll[ ł'UJ9ł}[UZ B~U ~ ~e[o)[ fBp[Sa!qo!u faf A\ 

!ma~z ~AJuq.ml.lBd ł!U,CZJ o~u tfOA\S t.\1u.\.\ UZJ~UpO.lqz 
~.Cq 'Ol uu :t ~'olli lU[.l'R}[ z ~UI łtfpz qn[ 'UfOA\S B.\\Qł.§ 
łEp ~Jqu zJa[ 'marOA\S n:>.lBs A\ elsilloz ;>~od UH AqU 

tS -

81 -

- Sam On, na seJIIlle z Samym Sobą, na 
którym Mu posłowały myśli Jego wszechmocne-od
rźekł Grot natychmiast z jednakową wciąż powagą, 
jakby wysokiego Majestatu. 

Więc to Bóg, jak powiedziałeś? .. 
Tak, to Bóg, jak powiedZiałem ... 
Tak prawiłeś przed laty, że Gonie ma, że 

są tylko dwie pewności na świecie i obie ciemne: 
noc początku i noc końca, że z cienió,y człowiek na 
świat przychodzi i w cienie z niego schodząc, znowu 
wstęplUe... Mówiłeś, że pi'ócz tych cieniów nic oko 
ludzkie rozeznać nie może, bo co się rzekomo po 
nich tam snuje, same to znikome mary, widma, ma
jaczenia, atoml\i masy kosmicznej, które przez .mózg 
zaciągają na oczy... ..' 

- Tak, tak majaczyłem z tobą i za tobą żalti 
godn~ ofiaro niedowiarstwa, które przewrotnemi na
uki za, klepiło oczy, zagasiwszy święty ogieI1 ,y' piel'':' 
si, co mi go tam za. skarb wielki rozniecili świętej 
na zawsze pamięci naj ukochańsi dawcy' żywota: ma.!. 
tuchna moja przenajmilsza i ojciec, pan mój naj:.. 
miłościwszy. 

Wspomnienie rodziców wzruszyło ' Grota, " łz)' 

miały się już rzucić, ale zatrzymał je w krtani 
i uciął rozmowę jednym płaczliwym tonem. 

Ochłonąwszy nieco z wrzątku, jaki wykipiał mu 
z serca, po chwili zaczął znów mówić głosem. na
wskroś spokojnym, uciszonej boleści,która już' prze
stała się żalić ... 

Pokutuicy 11 
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- Tak, tak, nietylko majaczyłem obłędnie, ale 
dodać muszę, z 'wielką moją bardzo winą, że i tak 
żyłem grzesznie, nikogo. nie miłując i o nic nie 
dbając , aż dopóki osłllpionych oczu w zagłuszonej, 
odrętwiał~j, nieprzytomnąj duszy nie przemyła łaska 
boska ś",iatłem wieczności... Przejrzałem wtedy na
gie, jakgdyby mi kto zlepione rozerwał powieki ... 
i zobaczyłem Tego, o którym wątpiłem , aby był, 
a jednakże jest i mnie się pokazał ... 

- A zkądże się 'wziął? 

- Tego nie wiem, ale jest, bo w swojej 111e-
skończonej cierpliwości i miłosierdziu stokroć więcej 

niepojęty, niż w nieogarnionej wszechmocy, dał mi 
siebie oglądać. Byłem i jestem tej łaski Jego naj
niegodniejszym, a jednak widziałem przez śmiertelne 

źrenice moje Ojca świata, który, błogosławiąc prawi
q, przyciągał do siebie mnie syna-wyrodka do 
szpiku kości trądem grzechu zakażonego... Ach! od
tąd palec Jego jest nademną i jeśli Go na oczy nie 
widzę, to wszędy nad sobą uczuwam ... 

Rudziec zadumał się i wnet po chwili z lekce
ważeniem zapytał: 

- A w czem go najbardziej ucznwasz? 
- W każdem serca uderzeniu, które, odkąd 

On w ~nim zagościł, już nie zna nienawiści i wszyst
l<ich kocha i jeno dobra samego pragnie. 

Rudziec rzucił się w głąb kolebki i długo nic 
nie mówił, nagle zerwał się i krzyknął: 

- Obłudnik i łgarz jesteś! Hipokryta-ś'\yięto

szok! Łapki na krzyż, ślepki w górę, a zdrada, czar-
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Z trzech innych stron Starllradek okolony jest 
skalistemi górami i borem tak blizko, że , zda się, 

gniazdem .glinianem w dzikiem, głuchem , a.le nie po
sępnem usttoniu, zieleIl bowiem liściastych lasów jest 
daleko żywsza od iglicowych i wcale nie ponura. 

Rl1dziec nabył opustoszałe mury Starhradka, 
wyporządkował wewnątrz komnat kilkanaście i w nich 
się ukrył przed światem. 

xxv. 

Gdy karoca stanęła przed bramą wjazdową, ka
zał Rudziec rozpętać z powrozów Grota. i wprowa
dzić do przeznaczonych pokojów, lWzy których żad
nej nic postawił straży, a kasztelanowi swojemu za
lecił jak największe uszanowanie dla pana gościa, 

nie rzekł dla więźnia, i dodał, żeby IDU nie bronić 
wyjazdu, gdyby jechać zechciał. Bardzo snać nie na 
rękę był mu ptaszek, którego miał w ręku. 

Na wieczerzę posłał Rudziec s,vojemu niewolni
kowi winną polewkę i zrazy zawijane z kaszą. Grot 
zwrócił danie nietknięte; zatrzymał tylko bochen 
chleba i dzban wody, kazawszy oświadczyć, że tylko 
taka strawa nie rozpiera chuci więźnia i pokutnika. 

Na noc kazał Rudziec kasztelano,ri, aby od sie
bie dał do zrozumienia woźnicy Grota, iż mogą wy
jechać bez prze~zkotly , bo zostawi bramy otwarte 
i bez straty. O wczesnym na drugi dzień poranku 
zawołał potem niespokojny do \ychodzącego kasz
telana: 
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